
GWIAZDA PIEKARSKA
Pismo ludowe, poświęcone sprawom politycznym, społecznym i oświacie.

.V; 37. N. Piekary, Środa 8 Maja 1889. Kek a.
„G w ia zd a  P iekar*ka“  wychodzi eo Ś rod ę i S obotę . Przedpłata kwai talnŁ wynos, na 

oo*tach, u panów a<?ent>w, jaa i d k  npeiąo|jwych L marl-g; pod opaską 1 markę 50 fen.; 
w Auntryi z przesyłką 1 fl. — W prost z Ekspedycyi 85 fen.

Listy nadsyłać należy fi-auko pod adres m Reuakcya luh Easpedycya „Gwiazdy Pi«k>r(kieja 
w N. Piekarach <Dout eh-Piekar O S . per Scharley.)

Za ogłoszenia płaci się od wiersza drobuego lub zajętego miejsca 15 fen. Realainy 30 i»w.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Przedpłata Gwiazdy Piekarskiej'
na miesiące. M a j  i € z f t n v l ł “P

wynosi na miejscu w Ekspedycyi nasiej 
w Piekarach (w domu p. Scheligij . 3 3  fen. 
z odnoszeniem do domu . . . W6 >|

Kto więc Bracia Kochani nie ma dotąd za
pisanej „Gwiazdy^ mech się pośpieszy. Dopiero 
dwa Numery wyszły w Maju. Dziś wychodzi 
trzeci. Każdy nowy Abonent otrzyma te Nu
mery, a przeczytawszy je, przekona się, że nie 
na prożuo swoj grosz wydał, ale owszem mamy 
nadzieję, źe będzie zachęcał jeszcze i innych 
swoich sąsiadów i znajomych do zapisywania
„Crwiazdy Piekarskiej44

Wiadomości kościelne.

•Szanowni Czj tełnicy! Cóż Wam dziś pod 
tym napisem, pod tym tytułem pow.edzieć ma- 
» y ?  —  oto chyba to, że w dniu jutrzejszym 
Kościół święty obchodzić będzie doroczuą pa
miątkę jednego z naszych polskich Patronów, 
bo ś w .  S t a n i s ł a w a  B i s k u p a  k m -  
l M » w s * k i e g Q  I M ę c z e n n i k a ,  ktjry 
jako Pasterz dobfy, położył życie swe je za owce 
swoje. On to zastósował się literalnie Jo słów 
Chrystusa Pana Zbawiciela naszego, zawartych 
W Ewangielii u Jana św. w rozdziale 10-tym. 
„Jam jest Pasterz dobry. Dobry pasterz dnszę 
swą daie za owce swoje. Lecz najemnik ; któ
ry nie jest pasterzem, którego nie są owce 
własne, gdy widzi wilka przychodzącego, ojusz- 
cza owce i ucieka, a wilk porywa i rozpłasza 
ow ce.“ Najemnik wiec ucieka, a czemu? bo 
że jecl najemnikiem i nie ma pieczy (nie' 
troszczy się) o owcach. Nie tak. czynił nasz 
uroczystujący w dniu jutrzejszym Stanisław 
święty. Nie naprożno też nosił to piękne 
inuię Stanisław, które mu na chrzcie św. dano, 
przeczuwano już jakoby za sprawą Ducha św., 
że z niego ma się stać sława bogu —  przeczu 
wali to niejako już rodzice jego —  a Pan Bóg 
dobry ziścił w nim to co sonie po nim obie
cywali Zasłynąwszy bowiem wysokiemi enuta- 
mi i stawszy się biskupem krakowskim, nie u- 
łąkł się ówczesnego możnego, potężnego, bo 
wielsiemi zwycięztwy wsławionego króla pol
skiego, Bolesławem śmiałym zwanego— gdy do
strzegł aasz ś. Biskup sprosności tego króla, 
które były zgorszeniem ludu. Upominał go ja
ko dobry Pasterz łagodnie, z w.elką pokoią 
i  prawdziwie ojcowską miłością, łzami się za
lewając, chciał go ratować, chciał go Bogu na- 
powrdt pozyskać—  a gdy to wszystko dumny 
pau i  król, ufny w swą potęgę ziemską, odrzu
ca ł— i gniewem ku Biskupowi naszemu 3ię u- 
niósł— natenczas, aby więcej zgorszenia nie było, 
i dla samego przykładu innych, podobnych gor
szycieli— oddzielił św. Biskup Króla od społe
czności Kościoła, wy kią wszy go. ozem rozguie-

wany, a zapomniawszy o wielkości B og i król, 
wpadł w wściekłość taką, że postanowił zabić 
św. Biskupa —  aby się tein uwolnić od wy
rzutów sumienia. I stało się, że gdy święty 
Biskup na Skałce, w kościele ś. Michała, odpra
wiał Mszę św., rozkazał król kościół żołnierza
mi obtoczyć, a Biskupa ś-gc wywlec i zamordo
wać. Wysłannicy jednak dla dopełnienia tejże 
zbrodni, obaczywszy swegoPasterza przy Ołtarzu, 
sprawującego świętą Ofiarę bezkrwawą, zadrżęli, 
i podoi k v ż  jak tłuszcza żydowska, ua odpowiedź 
Chrystusa Pana w ogrodzie Getsemaóskim: „ J a  
j e s t e m ^  padli na ziemię —  v k  i tu wysłannicy 
ci, drżeć, padać, ślepnąć poczęli— i z wielką bo- 
jsźnią i strachem z kościoła się wydobyli —  Nie 
skruszyło 1 o jednak dumutgo i możnego króla, 
wysyła drugich, którym to samo się dzieje —  i z 
niczem wracają —  natenczas już w swym szatań
skim zapęazieiaiepowsłrzymany, u padł jak lew ry
czący i sam utopił miecz w głowie św. Biskupa. 
W  tej więc chwili duch ś. Biskupa przeniósł się 
po nagrodę do Pana Zastępów —  a król ten mo
żny i zwycięztwy dotąd wsławiony sprowadził 
na ziemię której panował klątwę, aktóra w skut
kach swoich, szeregiem lat, krwawemi łzami 
ludu dała i daje się dotąd we znaki.

Doroczna ta pamiatka śmierci tego świętego 
Patrona naszego, obchodzoną bywa prawie w ca
łej Polsce Świętem uroczystem pierwszego rzędu—  
zacząwszy od Krakowa, Warszawy, Poznania i da
lej i dalej„— Za tydzień, jako w oktawę tej uroczy
stej pamiątki, na którą do Krakowa tysiące ludu aa 
8-mio-duiowy tamże odpust podążyło, da Bóg —  
jeszcze nieco o męczeństwie i cudach za łaską Bo
żą przez św. Stanisława zdziałanych, pomówi
my —  sądząc, że i Czytelnicy nasi mile to 
przyjmą.

Ze spraw sejmowych.
Krótko przed gadziną 8 wieczorom zebrali się 

30-go kwietnia członkowie obu Izb sejmowych w salt 
posiedzeń gmachu sejmowego. — Przy stole raini- 
steryaln; m zasiadło cale ministerstwo z wyjątkiem 
prezesa ministrów, księc.a Bismarcka —  Zaiaz po 
godzinie 8 rtgail marszałek Izby pąnów, Lsiąże ra
ciborski, posiedlem*, udzielając głosu wicepre esowi 
mimuterstwa stan a, Boetticherowi, który po powsta
niu obecnych z miejsc, odczytał orędzie cesarskie, 
które brzmi, jak następuje: „Sfy, Wilhelm, z b o 
żej laski król pras.i, poleciliśmy na mocy artykule 
77 dokumentu konstytucyjnego z da a 3 stycznia 
1850 roku wiceprezesowi naszego ministerstwa, aby 
w nasze iii oueuiu zamkną] obecną sesyą obydwóch 
Izb seimowych mon ironii, w dniu 3G-go kwietnia r. b.

Dan w Wartburgu, 29-ge kwietnia 1889, 
(podpisano) Wilhelm.*

(contr, gig.) Cale ministerstwo.
Odczytawszy orędzie, wiceprezes ministerstwa 

ogłosit idsyą. sejmową za skończoną.
Marszalek książę raciborski podniósł trzykrotny 

okrzyk n& cześć cesarz- i króla, poczem ebecni ro
zeszli się.

Głębokie, iupra*ipdliwioBe ra ża M i
uwydatniło się przy tegoro inem zako-szerft sesyi 
sejmu pruskiego we wr ystkicL nawet w rządowi 
tak uleglyci kołach, fiozutrojem, zuucLęcenl, a na
wę* zgorżkniali powracali przedstawiciele hadi. po 
obfitej w prace sesyi do domu. A  < bt byk powo
dem tego niezadowolenia? Istnieje pednrójna przy
czyna: z jednej stronj zdumienie, wywomoe ujjecwy- 
kłom zakończeniem sesyi, a z drugiej gniew z po
wodu a ai uędb projektu do ustawy podatkowej, tak 
uroozyście zapowiadanej w mowie o& tronu

Dwie te przyczyny rozdrażnienia są Li mcak/t u- 
zasadnione. Uprzytoninijmy sobie tylko położeni*! 
Na długi czas przed Wielkanocą odoela Się |ejm, 
który mógł swe prace przed feryami urońcsyć, do 
domu, w wyraźnie wypowiedzianym zamiarze fee za- 
powiad-nę kilkrk: o nie przez - .wt-n finąw óir re
formę ustawy podatnowej uszuteczni po WieUejno- 
cy. W czasie fory? pobierają wysłańcy Vto dyoty 
a w oie  nadal, które, gńyky aakońoeono apąyi przed 
Wielkanocą, byłyby oszczędziły krajowi około JłQęQ,000 
marek.

Ale to byłoby rzeczą. jaszcze poheputą gdyby tyl
ko ustawa o podatkach była przyszłą de skutku. 
Ale to sę  uie stało. Oczełuaauo tylko, aby rżąc 
byt zuojinił to przedtem a aiąjedei poseł bj 
sobie oszczędził utrudzającej po Iróżj aa 
h e sesyi. Ais rząd milczał, nie wspomauj o nią 
pi sdiożen.s projektu ani stoua, am teł byaąjąuuej 
uie umotywował tego, i zamknął baz słowa wyjaikuf- 
nia sesyą wieczorem pierwszego dnia obrad po fą- 
ryacL. Ostre iłowa wypowiedziano w tej kweatyi 
w kolach sejmowych. Zaznaczono także, ił stron
nictwa kartelowe nie zasługą^ na wipkazą wzglę
dność.

Ważniejszym atoli ad .poaoba zakończenia sesyi 
j. et zachowanie się w oprawie, refem y usUwy po
datkowej Spokojnie zapowiadał ai, ten, pnojąkt w 
połowie stycznia w mowie tronowej. Ź  
uniesieniom przyjęto tę zapowiedz, gdyż ,.ws ypdrir 
prawie itronnictw i w awy h odezw* u wobor^eych 
wyiazity życzi _ > takiego projektu. Mimo to p zy- 
.zeczenia uie dotrzymano i kraj cząje są  zrwiuuto- 
ny. Nie wina to przedstawicieli ludu, gdjf oni za
łatwili się z wstyaUienu iprawami i mieli obecnie 
wolne ręce i nierlpmną y olę dopi-owadzenii dzieła 
reformy do kouca. Jeżeli dziś nu wak-oć urzędowa 
„Nordd. Altg. Etg,u i rządowi „Fo»t“ nagomyksją, 
że proiektu nie pr-edtożono por ieważ rząd przewi
dywał w sejmie trudność1, to są to imyśjpns bajki. 
\Vszystkjp stronnictwa oczik w J) raraej projektu 
•i niecierpliwością i z suwem ppstsąowieuiąw Uczt- 
stniezenia w tem dziele. Odpowioczialność pprosi 
jedynie czad, a »dpow edziąiność ta ci^y  tem wię
cej, że rząd uje wyjawił powodów nie dotrzymania swej 
obietnicy. „N ' d l  Ą Ug Ztg-“ nie podąjc p e rz y n y  
tego podpądąjąęego wszystkim pad nwguj p-gtęprw* 
ma, oznacza tylno, ze wywołały jb nie mąprzeyorne 
względy na wybory, ale wewnętrzne, w rzeczy gamej 
leżą >-■« przyczyny, Lecz jeżeli te rzecwofi przyczyny 
wiedzieć i słyszeć można, czemuż icŁ nie ,podaje? 
7rai caty >c.eaue przecie’’ tego, żąda więcej świa
tła w ciemnej tej sprawie.

Jeżeli to wkrótce nie ąastąpi, utworzą ajf roz
maite domygły, które rządowej polityce uie w/jdą 
l  korzyść. Nie ma bardziej rządowych pism nad 
„Fostu i „Nordd. Allg. Ztg.“ A  jeanak obie zd^c- 
dzają dzisiaj rozdrażmenit zupełnie otwaiońe lecz 
zarazem także i obawy o m dchodrr et i tybory Od
powiedzialność spadc zatem na rząd, w, którym Tpa- 
nujij podzielane zdania. Alu nie sam rząJ tylko 
ponosi tę odpowiecLialttość, winaenn«ą #adt( stron
nictwa karrelowe, gdyż czemu nie użyły swego 
rplywu u rządu w tym kierunku?
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(Rzfecz dzieje się w Król. Polakiem.)

(Dalszy ciąg. —  Zobaczyć Nr. 36 )

V II.
zakrył IWarz rękami i nie

my, milczącyi gtaaZiiy. Nagie zatrzymał «ią i zawo
łał;

.«• . W ięe sio, żadani łaski ąd mełiia nią uzyskam?
— Nie!....
—  Bodajże cię Bóg ciężko skarał, iikckemny 1 i 

chwyciwszy za czapkę wybiegi jak szalony.
Zastawszy sam sędzia rzucił się na krzesło, wy- 

< iągnął nogi, załozył po napeieońsku ręce na pier
siach i nieruchom/ począł myśleć. Ud czasu do cza
su przecierał czoło, rzucał oczyma przed siebis i 
znów zapadał w głęboką zadumę. Łzy mu biegły po 
Twarzy jak groch, nie ocierał ich wcale. Rzekłbyś 
że skamieniał.

Zegar stojący naprzeciw niegc głośao wybił godzi- 
nę. Wstrząs! się cały, powstał i szepnął:

—  Nie, nie w ytrzymam, napiszę do prezesa, za
żądam żeby kogo innego wyznaczyli na śledztwo... a 
sam ucieknę ztąd, po co mam sobie serce krwawić. 
Deść tego!

Począł chodzić wie.kii mi krokami po pokoju. 
Nad łóżkiem swojem spostrzegł maleńką miniaturę 
panny Z**”1, robioną kiedy była jeszcze dzieckiem. 
Hiaia prześliczne blond włosy, złociste, Malarz przy
brał je w mmbowe blaski, gtówha była jaL w au
reoli.

Stanął przed tą miniaturą, popatrzył —  chwycił 
się nagle za głowę i bnchnął wielkim płaczem. Rwa- 

* ło się ceś tam w tej żelaznej iuszy.... pęnały zby
tecznie naciągnięte struny.

—  Cóżem ja jest? zwierz czy człowiek? pytał się 
samego dobie, na jakiej zasadzie, ns mocy _iki g*. 
prawa, id, na pół starzec, iedną nogą w grobie sto- 
>ący, pośw.ęcam jedyną moią radość, ostatnią iskier
kę co mi świeciła na drodze życia? Poświęcam! i 
dla czego? dla praw ludzkich, które przecież są błęd
ne nieraz i wadliwe, dla nich poświęcam prawa

■ wieczne, nieśmiertelne, prawo seica mojego. A ! to 
być nie może!...

I  znów chodził wielkiemu krokami po pokoju.
' Nagła zatrzymał się, stanął przed oknem i bijąc pal

cami w jego szyby mówił:
—  A  jsdnak ona jest winną. Cóż mi powie spó- 

łaczneść ludzka gdy zbrodniarkę uwolnię? jakto ? ty! 
tył który jesteś ręką i mieczem ludzkiej sprawiedli
wości, ty! któremuśmy dali wszystką moc naszą, któ
regośmy postawili na straży nonom naszego, nasze
go życia, mienia i całość?, ty nas zdradzasz? Oóżeś 
ty jest? oto jesteś nikczemnikiem, człowiekiem plas
kiem, co dla jakichś względów, dla miłostki poświę
casz nas, ogół. I  cóż ja na to powiem? nic.... niu! to 
być nie może.

I  znowu począł chodzie po pukoju.
— Ach! jak lu gorąco, Bzepnął.
Ubrał się i wyszedł ua ulidę. Szedł ze spuszozo- 

nemi oczami, ale chłód rozpędził nieco war myśli 
kotłujących się w jego głowie. Uważał na wszystko 
co się dzieje. Spostrzegł kilku zntdomych swoich, 
którzy dojrzawszy go uciekli, inni udawali, że go 
nie widzą. Kumoszki miejske palcami go wskazywa
ły dzieciom.

— Cóż to, wyrosłem na stracha dla dzieci? py
tał się siebie. Uczuł coś strasznego, gnębiącego w 
duszy. Widział, że opinia publiczna odwróciła się od 
niego, że nie mogąc iuaćzej się objawić, objawiła

' się wyrazem nieopisanej grozy. Przy pomniał sobie, 
Że c, tej porze, zwykle przychodziło do niego kilku 
znajomych, szli razem na ipacer, a potem gdzie na 
wieczór na wista lub preferansa. Teraz nikt go ni6 
odwiedził, znajomi uciekali odeń jak od zapowietrzo
nego. Spostrzegł że jest samotnym w olbrzymią! waL 
ce z opinią, seicom i prawem.

Okrył się futrem i szybko wracał do domu. Śnieg 
* na uhcach miasteczka palił go jak żelazo. J uż nie 

daleka swego mieszkania usłyszał za sobą )ak gro- 
mada dzieciaków wolała:

—  Patrzcie, ket idzie!
Wstrząsi się cały, odwrócn, ale dzieci pierzchły 

wołając ciągle ze śmiechem;
—  Kat! kat!

- 1 Uciekł do domu. Zamknął się na klucz. Przez o-
kiennice widziano, że całą noc u niego się św.acilo. 
Co robił nikt odgadnąć nie mógł. To tylko pewne,

Świat w ś lm m  uniesieniu zdumiewa i nchwiua 
|ę czym w  i— lkicb wodzów, co zdeptali narody, 

pa Ww< prosili ziemię i jak .krwawe meteory
W > eon w e dziejowej. To co klęski i flie-

szczęścia ludziom niesie, byle tylko miało za sobą ów 
nieuohwycony majestat ogromu i potęgi co olśniewa 
falszywem nieraz blaskiem masy, to zasługuje u 
nieb na cześć'. Ale te bobateistwa ciche, nieznane, 
maluczkie a jednak olbrzymie, te walki tytaniczne 
staczane w głębi człowieczej duszy, te cierpienia 
mtsłychanc co kryją się gdzieś w otchłaniach serca 
pojedynczego człowieka, wszystko to znika przed o- 
czami tłumu, uie budzi w nim podziwu, bo tłum te
go merozumie, owszem częstokroć kamienuje takich 
bohaterów. Ztąd rodzą się Manfred/, Hamlety, 
Wacławy... dusze olbrzymie a uieuznane. bo nie mia
ły za sobą kroci loidactwa, bagnetów, nie szły po 
trupach, nie brodziły we krwi. Taki to już jest ten 
nasz świat...,.

Jakoż bez zaprzeczenia, ze strony n iszego sędzie
go było to niiepospol.te bohaterstwo, wezwać przed 
siebie dziewczynę którą kochał, ubóstwiał, która by
ła jedynym, celem, jedyną nadzieją i gwiazdą jego 
życia, wezwań jako zbrodniarkę.

Czekał jej zimny, m iruchomy, blady i pewny sie
bie

—  Nie cofnę się ani na laok jeden. Siostrę ro
dzoną wysłałbym na szafot, gdyby była winną — 
szeptał, pr wo jest wyższem nad wszystko, bezpie
czeństwo społeczne stoi pc nad nczuciem i względa
mi jednostek. Ja nie jestem człowiekiem ale sędzią. 
_______________________________________(D . ć. n.)

Przegląd polityczny.
Otwarcie zjazdu katolickiego w W iedniu odby

ła się 29-go z. m. Sala była świątecznie przyozdo
bione —  n głębi wielki krzyż, mze biusta cesarza 
i cesarzowej, chorągwie papieski*' i n uarcin.. w o- 
koto herby i barwy krajów austryj&ckich. Uczestni
ków zebrało się ekoto 8000. Na wzniesieniu siedzie
li kardynał Ganglbauer, obek nuneyusz. GsMmberti, 
arcybiskup Schonoorn, 18 biskupów, przywódcy róż
nych grup i stronnictw. Z  Polaków arcybókap ks! 
ulurawski, ks. prałat Potulicki, ks. Pawlicki, Stani
sław br. Tarnowski i Popiel, prócz tego w sali było 
przeszło 26 Polaków. Posiedzenie zagaił piezei ko
mitetu urządzającego hr. Pergen słowami Niech 
będzie pckwalooy Jezus Chrystus, a powitawszy zgro 
madzenie, wezwał obecnych do wyporu prezes*., 
proponując w imienin komitetu hr. Bleoma. —  Hr. 
Bloeiu, przez aklatiacyę przyjęty, w dłuższej prze
mowie, przerywanej ustawicznie objawami jednozgo- 
dntici katolickiej i zapału, zaczyna porównaniem z 
państwem, które pesiada znakomitą armię, ale za
niedbuje przeglądów wojska —  i dlatego wojska 
nie wj próbowane przegrywa bitwę. Nie bądźmy my 
katelicy austryaccy podobni do takiej armii! Zjazd 
niechaj będzie wypróoewaniem i policzeniem naszych 
sił. Znaczeni* wiecu katolickiego zawarte w tem. a- 
by we wszystkich kierunkach spraw społecznych, 
szkolnych, cywilizacyjnych, nauki, sztuLi, samego na- 
wst postępu okazać, że Austrya jest na wskroś kato
licką —  różnice narodowe jodnoś* lej nie przesz
kadzają, bo Kościoł wszystkie narody szanuje. To też 
Niemcy, Olzesi, Polacy, Słoweńcy, Włosi, wszyscyś
my tu bracia i przyjaciele Druga nazwa tege zjazau, 
że jest katolicki i austr/jacki. Dowiedźmy, że Anstrya 
jest w naszym katolickim obozie. Dla nas to rze
czy nieodłączne, mewił hr. Bloom, papież i cesarz, 
to jakby jeduość moralna, wspólną wiernością i mi 
łością ludów otoczena. Gorące okrzyki na cześć pa
pieża i cesarza wzniesione po tej mow.e — Hr 
Bleom odćzytał następnie adres de Ojca śn. Leo
na V III, w którym zgromadzeni oświadczyli się za 
niezawisłością polityczną papieża. Nastąp;tc odczyta
nie telegramów- od biskupów, kapituł, stowarzyszeń 
katolickich, od 10.409 zgromadzonych Tyrolczyków, 
między lnnemi i ed wszystkich biskupów galicyjskich 
obu obrządków, oraz długi telegram, i  Zagrzebia od 
biskupa Strossmayera. —  Arcybiskup kardynał 
Ganglbauer w długiem też przemówieniu witał zgroma- 
azonycli a przemawiał imicmiom austryjackiogo epis
kopatu. Następnie imieniem miasta Wiednia witał 
zgromadzany zjazd katolicki głośny przywódzca an- 
tisamitów Lueger. „Przemawiam to, rzekł mówca, 
nie jako posei tego miasta, ale w imieniu ludu wie
deńskiego, wśród którego wyrosłem. Nie wita panów 
oikt ze świata arzęd*wego, żaden minister, nawet 
pan burmistrz Wiednia nie raczył tak beznoga qaz* 
du powitać w tej stolicy. Ale zimne te eficyalme m 
ujmuje nie temu zebraniu ckrzoieijańskiemu. Chrześci
jaństwo wyrasta u dołu, od maluczkich, ed ludu. 
Gdy ta stolica była zagrożoną ed pebańców, wtedy

u ftŚ if  w } $  obronie papie! i c«Mbz. Wtedy libera
le  nam ns nie p o m o g l i  <ti, i riJE nJ*. straszne

tbezpieaM istwo^inii pd & g | w f ais ed innego 
zepu, rflueg« i m are^m w ^ mąbrj l a r ; s i ę  z wel- 
Mmulargtwfm. A  wolna 'miiiąm  o l f c w Ł  już wy- 

rM lo:]Austryę zniszczyć anUtri Tsfc sil ' nie stanie 
Cnrneścjjadski lud obroni się % A u s i j i .  JCowca me
wę zakończy, stewami: n, ale y jrc s Cł^stusie, Po 
nd-yjtpniu (d  miasta Wiednia, br. jjfaigh frez wal br. 
Stanisława Tarnowskieg i do przemowy w imienin n1 
wskróś katolickiego narodu polskiug/, Mówca skr*\ 
1J stosunki kościelna w Polsce i zakończył s i ^ . 
Przed setkami lat przyjęli Polacy, będąc narodem 
w witka niemowlęcym chrzest święty. Obecne 
położenie uważamy, jako czas bierzmowania, tego 
Sakramentu, który się otrzymuje w dojrzalszych l i 
tach i z własnej woli, & stor wspiera nas w wy
trzymaniu wszystkich prób życia z niczen nienaruszo
ną wiarą i duszą. Miejmy tedy nadzieję, iż Bóg po
może nam w pozostaniu wiernymi Jemu, Jegc Koś
ciołowi i widomej tegoż głowie, nasi ępcj iw. Piotra. 
W  ogóle zjazd katolicki wypadł świetnie i imponuje 
nawet przeciwnikom. W  przemowach zagajających 
wspomniano kilkakrotnie o Polnkacn. Zapraszając 
nr. Tarnowskiego na mównicę, hr. Bloom pazwał 
Galicyę, zacnym, dobrym, katolickim krajem.— Dnia 
30-go z. m. po nabożeństwie uroczystem, celebrowa- 
nem w kośnieie św Szczenana przez kardynała 
Ganglbauera, na którem byli oneon: uczestniczący
w wiecu katolickim, rozpoczęły się posiedzenia po
szczególnych sekcyi.

H9+-

JMiomcy. W  sprawie Wohlgemutba donosi 
„Beri. Tagebiatt*, że szwajcarska rada związkowa 
wydaliło na wczorajszem posiedzeniu krawca Anto
niego liutza z terytoryum krajn szwajcarskiego. Osta- 
tma „Nor od. Allg. Z  tg.11 wystąpiła i  bardzo ostrym 
artykułem przeciwko szwajcarskiej radzie związkowej 
z powodu aresztowania Wohigemutna, zapowiadając, 
że rząd Rzoszy niemieckiej zażąda od Szwajca -yi 
w sprawie W oLlgematha wyiaźnej natysfakcyi. Zda-' 
je etę, że groźba organi kanclerskiego opiera się 
na rzeczTw-ate1 podstawie, gdyż na odbytej w ostat
ni wtorek radzie koronnej stwierdzono, jak słychać, 
że Wohlgemnth był zupełnie niewinny. Wohlgemuth 
pojechał do Rbemfelden, aby odebrać oh&rowanf 
sobie ze strony szwajcarskiej wyjaśnienie o kno
waniach s ujal i stycznych, prowadzonych w Aizacyi.

—  Posiedzenie Badj związkowej odbyło się w 
ponied-.a’ek. Na porządku dziennym znajdował się 
wniosek Prus o zmianę § 4 kodeksu karnego. Na- 
fttępDi. o godziuie odbyło się posiedzenie kon
ferencyjne w ap-awie Wysp samoańskich.

R  •■>«.. Minirter spraw wewnętrznych Tałstoj 
zachorował na zapalenie płuc.

4 'r a n c y *  nie myśli dziś e niczem, jak tylko 
o wystawie. Przygotowania czynią olbrzymie,, i jest 
rzecz» pewną, że Paryż na wystawie dobre zrobi 
interesa, gdyż zjazd gości ze wszystkich części świa
ta zapowiada się świetnie. W obec tego zapominają 
trochę o Bulan ierze, który spokojnie siedci sobie 
w Londynie.

W ło c h y . W  Rzymie wybuchły znewu po
między robotnikami niepokoje i rozruchy. Bieda 
tan panuje w: elk., bo rząd włoski źle się goapo- 
poaarzy i kraj w coraz to większą wprowadza nę
dzę. Dawniej budowano w Rzyaue coroczni, kil
kaset kamienic, robotnicy przybywali więc tam tłu
mami z całoga kraju. Dzisiaj część przedsiębiorców 
pobankrutowała. pooześe wskutek zbyt wielkich po
datków i ciężarów, a reszta zaprzestała budowai. 
Najgorzej więc wyszli ua tem owi robutuioy, którym 
tara: brakuje pracy i zarobku. Gdy jeszoze Rzym 
cały podlegał Ojcs św., iuue tam było życie i biedy 
prawie uiezuano, lecz dzisiaj pod rządami włoskich 
liberałów grożą wieczurmu miastu jeszcze najróżno
rodniejsze nieszęśuia.

KbmLandya. Król Wilhelm któremu nm są
dzona już życia, i ustanowiono nawet w imieniu je
go rejenuyą, przychodzi powoli do zdrowia. Praw
dopodobnie nie dtngo wyjedzic do krajów południo
wych w celu dalszej kuracyi Rejencya już zo&ta 
zniesiona. Książę Adolf nasawski wyiechał już ta 
że z Luksemburgu do Frankfurtu nad Menem.

b e i  b la . Kiól Milan ma powrócić do Belgrad 
w połowie maja, gdzie zabawi okolę 3-ch tygndn 
po. zem uda się na wrstawę do F&ryża, —  Mło 
król Aleksander zawierza przedstawić się rionaruno 
europejskim. Ma ou uiebawem udać się nr 
z opiekunem swoim Risticzem najpier* do Aus*r 
później do Niemiec, to jest do i  rlma. a w konc 
do Charkowa do Rosyi, gdzie majsię spotkać z cesa
rzem rosyjskim. Ta ostatnia wizyta będzie zapewne 
dla młodego króli serbskiego najważniejszą. Serda
ki min., ter spraw zagranicznych Gracz wysteśował 
do zagranicznych posłów serbs.ich pismo w którem 
omawia położenie pieniężne krajn. Serbia w osta
tnim czasie popadła wskutek złej gospodarki mini-



strów w długi i to znaczne. W piśmie owem po* 
wiada więc minister/ że rzgd serbski zaprowadził 
wszędzie wielką oszczędność, by popłacić długi i na
prawie położenie kraju. Rząd zamierza także prze
jąć na siebie handel tabaczny, z którego obecnie 
zagraniczne towarzystwa znaczne ciągną zyski.

O zarobkach górników
w kopalniach zebr.tno statystykę, z której się oka- 

,e* że najwięcei Łarabią>ą| górnicy na kopalniach 
ęgla, mniej zarabiają górnicy na kopalniach gal- 

manu i kruszcu, najmniejsze jednak zarobki mają 
górnicy na kopalniach rudy żelaznej. W  roku 1888 
pracowało na Górnym Ślązku po kopalniach węgla 
37,772 mężczyzn, którym wypłacono 23,170,1/9 
(dwadzieścia trzy miliony sto oaindziesiąt tysięcy 
sto siedmdziesiąt i dziewięć) marek, oraz 4.124 ko
biet, któiym wypłacone 901,139 (dziewięćset jeden 
tysięcy, sto trzydzieści dziewięć) marek. Liczą:; śre
dnio, zarobił tedy jeden mężczyzna 613 m. 7l» fen., 
kobieta zaś 218 marek 50 fen. Na kopalinach gal- 
manu i Kruszcu, zarabiali mężczyźni średnio 423 m. 
Na kopalniach rudy żelaznej zaś tylko 298 marek 
25 fen. Policzono tu naturalnie do kupy wszjst- 
kich robotników i dozorców

Najwięcej kobiet pracowało na kopalniack rudy 
żelaznej, mniej na kopalniach galmanu, najmniej je- 
umak na kopalniach węgli.

„EorespiMencyB Gwiazdy P ie k a r n i "
R o z t o u a g ó r a  w Maju.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystusl
•Szanowną Redakcyę upraszam łaskawie o pomiesz

czenie w swem piśmie następujących słów kilku: 
„Kochani Bracia! Na ostatniem Zgromadzeniu w 

Piekarach, odbytem 24-go marca r. b wszyscyście 
jednogłośnie wołali, że chcecie aby istniał Związek 
pod nazwą św. Barbary, szczególnej Patronki nas 
wszystkich robotuików górniczych, hutniczych itd. 
A le wołanie Wasze, chęci Wasze, wszystko to da
remne, bo jak Was więcej się nie zgłosi, choćby 
przynajmniej z 70 do 100 członków, i to do 20-go 
M aja--to nic nie będziem mogli odesłać do Rcjen- 
cyi, bo to wymaga funduszu, a zkąd tu fundusz ma 
się zebrać, kiedy W y sami nie dbacie o swoje do
bro, boć do tego czasu zebrało się tylko 28-miu.

Kochani Bracia! Przecież me czynimy tego dla 
swego zysku osobistego —  jak niektórzy nas poma
wiają, lecz przeciwnie robimy to dla bratniej i chrze
ścijańskiej miłości. Abyśmy w razie śmierci, która 
przćcież każdego z nas, tak możniejszego jak i naj- 
ubożiz* go czeka. W ięc abyśmy mogli po chrześci
jańsku, po katolicku być pochowani. Te kilka fe- 
■ygów jak dotąd, które dostajemy z knapszaftu, to 
ledwo na trumnę wystarczy— a zkąd teraz weźmie
my resztę? Musisz pójść do żydka Kochany Bra
cie. żeby Ci pożyczył na pogrzeD— boć proszę Was— 
powiedzcie mi wielu z nas jest takich, cobyśmy 
mkU edłoż<>ne na pogrzeb pieniądze? Chyba żaden 
tem się " jen walić nie może. A  —  więc Ko
chani Bracia! jeżeli chcecie aby teu Związek istniał, 
to pośpieszajcie, abyśmy go rnogl du Regencyi jt-k 
najprędzej podać. Pośpieszajcie, mówię, bo jeżeli 
do 20-go Maja nie będzie chociaż z 70 człon
ków zapisanych, to musimy ogłosi*; w gazetach, 
aby ci członkowie, którzy wnieśli już swoje składki, 
udali się po odbiór swoich pieniędzy do p. Trzcion- 
kl —  no i skończy się nasza, tyle pięknych nadziei 
nam robiąca, Kasa pogrzebowa, na niczem.

Kochani Bracia! zwróćmy oczy nasze w inną 
Btronę—a zobacztmy jak tam zakładają sobie Związ
ki i jak oię rozwijają, np. w Zabrzu —  iluż to ich 
tam przystąpiło? Już majj. nawet i Czytelnię ludo
wą— choć o raz więcej płacą wstępnego jak u nas—  
a i niejeden już doznał tam i oświaty, nauczył się 
czegoś— a czemu? eto bo się zbierają razem—łączą, 
naradzają i czytają Gazety,

Spójrzmy teraz też na tę gar3teczkę Polaków z 
Roztlopy— oni Uk samo — mają już i bibliotekę— 
nociaż ich tak mało tam. A  zyskali dużo. Nieje

den jnż ma i więcej oświaty —  i nabrał umocnienia 
w wierze św.— nauki o Bogu— nie tak jak t i  u nas 
ię dzieje— ze wszystko powiedzieć można, idzie ospa- 
e— leniwo— chociaż wplata jest przecież tak mała, 

a jednaiz za nią dostałby mąż lub żona 50 talarów, 
za które nietylko uczciwy pogrzeb uczynić by mo
żna, ale jeszcze by się i coś na biedę pozostało. 
Mój Boże' jeżeli gdzie to tu u nas właśnie taka 
kassa potrzebną jest.— Nie mówię ja wedle sie
bie tylko— o nie! n:e posądzajcie mnie o to, ale 
chodź mi o Was wszystkich. Te parę lenygów co 
hiacae piacifc —to nieraz napróżno— na marne wiącei 
daleko puścicie —  a tego Wam nie żal a w razie 
śmierci męża iub żony— to co się dzieje? Nie ma

się za co jąć—następuje rozpacz!! O biada! biada 
nam, gdy sobie nie umiemy— i nie chcemy radzić.

A i co do tej pei cyi— którąście mieli podpisy
wać i przesyłać do Redakcyi!! Jak dotąd to szkoda 
i waszych zabiegów. Bo cóż to jest np.: do „K a
tolika" nadesłano 700— a do „Gwiazdy Piekarskiej" 
2,000 podpisów —aleć w obec tak wielkiej liczby 
górników —robotników— to nic nie znaczy.— Oj! K o
chani Bracia! biada nim będzie j ik musimy p z o 
stać przy tem, że dopier .p o  70 latach, n,amy o- 
trzymywać zapomogę. Wtenczas otworzą się uom 
oczy— ale już będzie zapćfno.

Nie skoro chodzić na grzyby, gdy je już śnieg 
przykryje.

Pozdrawiam wszystkich i zostaję życzliwym z ca
łego serca W tm  Kochani Bracia, jak i Szanownej 
Redakcyi „Gwiazdy Piekarskiej", orar jej Czytelni
kom. Urban Działlach.

Wiadomości z blizka i z daleka.
P ie k a r y ,  7 maja 1889.

W  zeszłą sobotę, jako w duiu poświęconym pa
miątce św. Floryana Męczennika, patrona od ognia, 
przybyli z kompanią do Piekar hutnicy z cyngowni 
Radziunkowskiej, by tu złożyć cześć swą utajonemu 
w Najświętszym Sakramencie Panu nsd pauy, a po
witać i ucrcić Najświętszą Maryą Panu, w Jej cu
downym tutejszym obrazie. B /ło  ich 300 osób. 
Większa potowa mężczyzn, a druga połowa mniej
sza dziewczyn. Przybyli oni około godziny dziesią
tej, z muzyką na czele i za/rzymali się pirzed 
figurą Świętej Trójcy —  dokąd na powtórnie ich 
wyszedł J X . Kulig i po odpowiedniem przemówie
niu, udzielonem błogosławieństwie i pukropieniu 
św;ęooną wodą, wprowadził do świątyni. —  Tam 
J X . proboszcz odprawił na ich intencyę H szę świętą 
śpiewaną. Po której wystąpił J X , Raczka —  i 
pięknie do zgromadzonych przemówił, —  życząc im 
laski Bożej, i biogazie r 'eństws Bożego nadal w ick 
trudnych a niebezpiecznych pracacn. —  Następnie 
kompanią tę, która ze swoją muzyką na czele skie
rowała się ku powrotowi, odprowadzili J X  proboszcz 
i J X . Rączka aż ao ś, Trójcy, gdzie zostali pożegnam. 
Pierwsza to byia kompanii tegoroczna, która przy
była uczcić Matkę Boską Piekarska, Tę Najświętszą 
nieba i ziemi Królowę, oraz Matkę nas wszys cicn.

Jest to czyn pach wały godny w dzisiejszych cza
sach. że hutnicy pamiętają o Panu Bogu, wzywają 
jego pomocy przy swej ciężkiej pracy. Oby im ta 
Matka Najświętsza uprosiła u Syna swego miłego 
jak najwięcej zdrawia i szczęścia do pracy, a pa 
śmierci żywot wieczny w Niebie. Dobrzeby byia, 
aby i inni hutnicy i górnicy urządzali sobie poda- 
bne wspólne nabożeństwa.

— Najprzewielebniejszy Pasterz nasz książę-bi- 
skup w objeździć swaim diecezjalnym, w zeszłą 
sobotę pod wieczór zawita! do Stawikowa, gdzie na
zajutrz w dniu 5-tym Maja (w niedzielę) udzielał 
Sakramentu Bierzmowania. Na dziei jutrzejszy 
(8-go Maja) zapowiedzianym jest przyjazd Najprze- 
wielebniejszego Pasterza naszego w Koźlu, gdzie 
zatrzymać się ma dwa dni, w któiyck udziala bę
dzie również tego św. Sakramentu,— pragnącym t i 
kowego dostąpić.

Z  d n ie m  1 -m  k w ie t n ia  r. b. weszło w 
życie prawo jako dodatek do istniejącego już prawa 
o zmniejszeniu ciężarów przy szkołach ludowych 
z dnia 3 go marca ,1889 r. —  Minister S K a rb u  po
społu z ministrem oświecenia, rozporządzili, aby do
datki państwowe (50G marek dla posad, gdzie dru
giego nauczyciela nie ma. jako też dl a posad pier
wszych, nauczycieli zwyczajnych, zaś 300 marek dla 
posad innych nauczycieli zwyczajuych) bezzwłóczni j 
od 1-go kwietnia były wypłacane. Rozporządzenie 
to zwraca jeszcze uwagę na ta, że gdzie dotychczas 
wyjątkowo pobierano szkolne, zmniejszyć ono o tę 
sumę, o którą wskutgk Utworzenia nowych posad 
w jednym związku szkolnym, po wejściu w życie 
ustawy z dnu Ii-go czerwca 1888 roku. mb s óso- 
wnie da przepisu w artykule I-ym ustawy z d. 21-go 
marca 1889 bi lżącego roku podwyższenie podatku 
państwowego już nastąpiło lub odtąd nastąpi. — 
Wydziały powiatowe m^ją w« wszystkich wypadkach. 
«  atórychby pobieranie azkólnego prawnie jeszcze 
dozwolone było, powtórnie powziąć uokwalf co do 
dalszego pozwolenia do pobierania szkolnego, o ile 
oapowiedaie OKręgi szkolne, same nio pot.tanowi.yby 
nadul szkolnego nie pobierać.

— W bieżącej wiośnie tyle ukazuje się chra
bąszczy, szczególniej w powiatach świeckim, tuchol
skim i li widzyńskini, że prezes rejenoj i kwidzyhbkiej 
zwraca uwagę władzom, aby nakłaniały ludność do 
tępienia tych owadów, & nawet zwalniają dzi sci 
szkolne od nauki w rannych godzinach i nakazują 
im zbierać chrabąszcze za pewną opłatą.

O o  S a k s o n ii  w zeszłym tygoniu przejechało 
przez Wrocław przeszłe znów 8.000 robotników.

B y t o m . Posiedzenie sądu karnego z 30 kwie
tniu rozpatrywało sprawę o grożenie zabójstwem. 
Oskarżonych byłe 3-cb czeladzi rzeźmckich z Roz- 
barku, ktćrry jeszcze w roku zesztim paronka Ma
cieja Nałottę, jadącego dnia 20 lipca r z. z Roz- 
barku do Radzionkowa—gdy o i  już byl na drodze 
między Buchaczem a Radzionkowem, a oni powra
cali z przeciwnej strony , zastąpili temuż wozem 
3 \vm ncogę w piprzek jie  dość, że go wyzywali, 
a .a jedt-n z czeladników rzeźnickich, niejaki. Spizn, 
skoczył u wo. u i zatrzymał konie Małotty, a drug 
nazwiskiem Rucki, skoczył także i sijem bijąc 
Malottę, groził obu przytem zabiciem. Trzeci zaś 
czelaonis: rztźnicki, Ńawroth, pozostał na wozie, ale 
za-amowa1 drogę w poprzek M iłotfowi, który też nie 
mógł dalej jie ruszyć. Trwało to tak z godzinę całą, 
aż póki nie nadszedł polieyant i nie zmu nł oskarża- 
i iych do zrobienia miejsca wolnego przejazdu. Gdy 
Malotta ku domowi nareszcie powracał, jesz<_.:e raz 
oskarżeni zaczepia go. Sąd za te przestępstwa ska
zał dwócb pierwszych, i to dla' tego, że już poprze
dnio raz karani byli, na 3 miesiące więzienia, a 
3-go na 6 tygodni.

— W czasie ostatmego jarmarku, robotnik Fran
ciszek Maliszewsl i dostrzegł kobietę, która drugiej 
obok przed budką targową, stojącej kobiecie wy- 
ciągła z kieszeni portmonetkę i Spiesznie sję odda
liła. MaliszewsKi podążyi za nią, zatrzymał i oddał 
polieyautowi. Ta prędko wraziła Maliszewskiemu 
w ręce portmonetkę z 55 fen. prosząc by ją uwol
nił i zamilczał o kradzieży . Podata się następnie 
za Katarzynę 8zymaczek i jakoby pochodzący ze 
wsi Klimontowa, w Królestwie Polskiem.

— Robotnik z&i hutniczy, Franciszek K .r z So
śnicy, na taigu bydlęcym w tente sam dzień, wycią
gnąwszy pewnej żonie górnisi z kieszeni chustecz
kę, począł uciekać. Ale pana brata który widać 
miał apetyt na portmonetkę, bo dostrzegł jak ko
bieta ta do kiosznni t?kową wpuściła —  p-ędko po
chwycono i do aresztu policyjnego dostawiono, 
lam ie przy dokładnej rewizyi tego ptaszka, znale
ziono w lego spodniem ubraniu, niebieską chustkę ze 
szyi, lusterko i woreczek robiony do pieniędzy któ
re to przed m.otj zapewne także z kiadzieży pocho
dziły.

Z a b r z e .  W  niedzielę około godzmy 2-giej po 
południu, wybuchł pożar w domu p. Piecha. W  kil
ka chwil dom cały s.ę spalił pomimo, że ratunek, 
jako to sikawki i ludzie straży ogniowe,, dość wcze
śnie na miejsce nieszczęścia podążyli. Nic jednak
że uczynić nie było można w celu ratunku, a to 
dla tego, że dom ten byk drewniany, a po większej 
częśc. z prut hnialego drzewa.

Z  l l ą b r t fw k i  pochodzący górnik, niejaki Mar
cin R., z polecen.a Nysskiego zarządu policyjnego 
aresztowany i za fałszowanie dokumentów (świa
dectw i różnych oszukaństw w 24-uh razach)— 'tran
sportowany był w zeszły piątek do zaktadn karnego 
w Raciborzu, w celu odsiedzenia tamże wyrokiem 
sądowym przeznaczonej 4-ro letniej kary Mimo to 
że był on związany, udało w  się w okolicy Wojnowic 
w czasie jazdy, t pociągu wyskoczyć; — jednakże u- 
padłszy tuż przy kolei— omdlał i ani się ruszył z 
z miejsca. Pociąg zatrzymano, jego dotrzeźwiono 
i napowrót do pociągu wsadzonego na miejsce prze
znaczenia do RaciboftaL odfiWWidue. Przez wysko
czenie z pocięgu prócz kontuzji w głowę, żabiego 
więcej pokrzywdzenia niedoznal (Kontuzya tc jna- 
czy stłuczenie ciała, ale bez skaleczenia.)

S le m ia iu r c t lc e . W  zeszłą niedzielę ^5-go 
maja), przystępowały polskie dzieci parafiabr  do 
pierwszej Komunii świetej. Aktu tego dopełnił 
proboszcz miejscowy J X . Schwider.

f l a i z l o n k ó w . W  dnia 6-yrn maja odpust ś. 
Wojciecha, zgromadził tu tysiące frdu, tak że »uiciół 
byt przepełniony. Nabożeństwo odbyło sic u*t>czy- 
ście z v ys tawieni m Najświętszego Snkrauienia 
z proensjsmi naokol świątyni K szanie w Aasie 
Sumy, celebrowana, przei miejscowego księdzu ka
pelana, wygłos/] z peluem uam&szczeuiem JX. !Ner- 
lich, komiszaiz książęco-biskupi, a proboszcz Pmkar- 
ski, rozrzewniwszy do łez pobożnych słuchaczy. *

P o la ró w  w roku 1887 było w całe, m mar 
chii pruskiej 18,308; z liczby tej przypada na ob
wód rejencyi poznańskiej 706, bydgoskiej 522, kwi- 
dzyńsk.e,i 518. gdańskiej 518, gdańskiej 478, gą- 
binikiej 510.

P o d  B l a l o i ł l n  e in  Si koionii Wolaku 
wszczął się ogień od zapałek, któremi aię dzieci ba- 
wtły i w pożarze ztąd pow»t*Iyn spaliło oię 10 gos
podarstw, próoz tego dużo narzędzi rokhiczych, spazę- 
tów domu wy (A, zasot ów paszy i zboża, przytem kil
ku świń. cieląt i owiec Prócz budynków nic nie 
było zabezpieczone. (Znów przestroga smutni jak 
trzeoa pilnować dzieci.)

d t e ja k k e  S z o p i e n i c ?  przy Mysłow, »ch. 
(Niezwykłe bo o jur dwódt u p id*  cumo aumWby).
! tejszy, cieszący się o^olnym szacunkiem (ihywa- 

tel, Mateusz Sierazecki, obchodził 4-go Maja uro-



czyście 50-cio-letni jubileuz uroJsin twoich i dwóch 
jego synów z bliźniąt, którzy u rżeli świafn diien e 
tej/.e samej daty (4 Maj ) jak i oj ńee, tylko że o 
2o lat później. Ojciec więc skończył tegoż dnia lat 
50, a synowie obaj po lat 35. Rzadkie te urodzi
ny uświęcone zostały nasamprzód nabożeństwem w 
kościele parafialnym, a następnie składaniem ży
czeń licznego koła przyjaciół i znajomych, którzy 
się na tę uroczystość zebrali. Prawdziwie staro
polska mila. zabawa domowa, zakończyła niezwykłą, 
tę Uroczystość rodzinną, wynagradzając ojca za to, 
że niegdyś w dniu urodzin dzieci swoich nie był 
W domu obecnym, bu działo się to w czasie wojny 
duńskiej, do której on jako żołnierz powołanym zo
stał. Dopiero gdy powrócił, zajął się wychowaniem 
młodziutkich swych synów, którzy dziś są ozdobą 
jego rodziny, bo żyją uczciwi# i są porządnymi 
młodzieńcami. —Daj Boże, żeby wszyscy ojcowie szli 
za Drzykładem p Mateusza ii.erszeckiego, a Dłog#- 
"'awie istwd Boie będzia zawsze ich nagrodą.

ft*od C Ś olu b iem  w lesn zabito 50-letniego 
człowieka niejakiego Katusze wsk lego Morderca 
wybił najpierw zabitemu oko, następnie uciął ucho, 
A potem zadawszy mu wiele ran, './rzucił trupa 

bagno. Jako podejrzanego uwięziono gospodarza 
sweryńakiego; przy rewizyi bowiem znaleziono 

j f t  pokrwawiony toporek i ubranie zbryzgane
&  £  .MM Powodem do zbrodni była pono zardrość

0 dziewczynę.
&  X  U  Zbąszyniu  zmarł 25-go kwietr ,* r. b. 

- ukŚKJŚy i oarazo łubiany tamże śp. rsiądz Juliusz 
Roehr, proboszcz i dziekan Zbąazyński, w wieku lat 
61. Akademickie nauki odbył nieboszczyk we W ro
cławiu, a na kapłana wyświęcony został w G-nieźnie 
r, 1853. Pokój zacne; jego duszy.

Pod Wronkami w Wari le zatopił się statek
1 cukrem i koniczyną, który usiłowały wydobyć 
z wody dwa parowce, ale uie mogły tego dokonać, 
— otoż jeszcze jeden parowiec i to rządowy ma być 
wzięty do pomocy. T^war jednakże należy uważać 
■uż za przepadły. A  towarzystwo ubezpieczeń za 
stratę te będzie musiało zapłacić 60 tysięcy mk. 
wynagrodzę1!

B e r l in .  Materyal śledczy przeciwko katowi 
Krautsowi powiększa się znacznie. W z. czwartek prze
słuchano znowu znaczną litsbę <i..adków. Badanie 
dotyczy całego poprzedniego życia Krautsa, miano
wicie zbierane są fakta, mające awiądczyć, że Krapts 
od dawna okazywał brutalny i gwałtowny charakter. 
Sam Minuta jest wioLe MuuUrym — podobno zała- 
wa się często łzami.

We wsi g o s n o w i e  na Podolu, zdsrzy] się 
ciekawy wypadek. Włościanka, niejaka M iryanna 
Kopciowa, w wieku lat 50, zmirla nagłe. Musiał 
więc przybyć do wsi sędzia śledczy z lekarzem, aby 
zbadać przyczynę tej śmierci. Nie mając czasu 
wcześniej, ppzyjachali on: dopiero na trzeci dzień. 
Już lekarz miał rnzrzynać ciaio kobiety, gdy ta 
nagle otwiera oczy i zaczyna mówić pacierz. Puczom 
wstała zupełnie zdrów . Pokazało się, że śmierć 
jej nie b y b  prawdziwą, tylko pozorną, zwana, letar
giem. Szczęście, że w tym wypadku sędzia śledczy 
zię spóźuił.

W  Rzymie zapadł się nowo wybudowany dom 
p w rze b il w iilo  'i bjtuikÓT. D itą d  wy duby Lu 

z pod gruzów czterech zabitych i dwóch rannych.
h  P a r y ia  jeszcze o wieży Eiffla pis^ą. że 

wprowadza ona zwiedzających nietylko w podziw, 
ale i w odurzenie swemi ogroiunemi rozmiary. D«- 
noszą bowiem, że na pierwszem piętrze wieży tej 
znajdują się lokale restauracyjne i gale, ja , które 
pomieszczą w sobie 6,000 osób, u& drugiem piętrze 
1,500 osób, a ua trzeciem, już prawie w obłokach, 
500 osób Dla tego dplićźyć należy wielką liczbę 
stróżów, służby w restauracyach, przy windach, ciąg
nących podróżnych w górę— wszystkich obliczają na 
tysiąc, tak, że w.eża ta pomieści w sobie od razu 
ds 7.000 iudzi. Dochód za zwiedzanie wieży będzie 
zdaje się ogromny,, bo każdy z przybyłych nie bę
dzie chciał pominąć sposobności przypatrzenia się 
Paryżowi z niebywałej dotąd wysokości. . Widok ma 
być ztamtąd zadziwiający. Wejście na wieżę ko
sztuj". na T piętro 2 franki, na II  piętro ~3 f,-., 
a na II I  pijtro pod szczytem 5 fr. W niedzielę 
cena znizona do połowy. Wystawa sama paryska 
zapowiada s'ę świetnie. W  Ameryce kto tylko ma 
zasoby po temu, ten wybiera sie w podróż do Eu
ropy na wystawę. W  samym Nowym Jorku za
mówiono już dotąd przeszło 100,000 biletów okrę
towych na podróż z A meryki do Paryża. Wszyst
kie narody, wyjąwszy Niemców, bardzo żywo zajmu
ją się tą ogromną wszechświatową wystawą paryzką.

Rozmaitości.

* Od metalowego grzebienia straaił w Ber
linie subjekt kupiecki wszystkie włosy na głowie, 
które mu wypadły w przeciągu miłku dni; na głowie 
zaś samej rozszerzyło się zapalenie i nabrzmienie 
skóry.

* N o w y  rodzaj parasoli przybędzie niezawo
dnie wkrótce do nas z Paryża, gdzie jako nowość 
już są w użyciu. Naśladuj one liście sałaty, Śpi- 
naku, jarmużu, Kapusty. (Naśladowanie liści kapuś
cianych nazwali Faryzanie modelem berlińskim, 
przediriwając Niemców.) Parasoliki te bardzo są 
misternie wykonane, n. p. gładki biały jedwabny 
otoczony w około ryżką. naśladującą nastrzępiony 
liść sałaty, lub też parasol.k jedwabny, jakby uło
żony z zielonych li Sc: śpinaku, jednych obok dru
gich.

* bo< ha, ya , nowy wytwór z węgła kamien
nego, odznaczający się słodyczą 300 razy większą 
niż słodycz cukiu, w razie większego rozpow
szechnienia wielki wywrze wpływ na przemysł 
buraczany. Wpływu tego ebawiaią się nietyl 
ko Nismcy ale i Fąancm! Rząd francuzki zakazał 
i  tego powodu dowozu sacharynu z zagranicy, a u- 
niewinnia, ic ten zakaz, podał następujące uzasadnie
nie: W ostatnich czasach nowy chemi -zny wytwór, 
nazwany sacharynom (,,saccbariu“), zwrócił uwagę 
władzom na siebie; ma on własność słodzenia w w y
sokim stopom i ztąd należy się spodziewać, że znaj
dzie obszerne zastosowanie w codziennem życiu; 
skutk-om tego będzie ten wytwór wielkim współza

wodnikiem przemysł.iw’ enkrownirzemu. Zrazu 
dniała jego użycie zbyt wysoka cena, ale ta pr 
szkoda znika, bo cenę (136 franków za kilogra 
zniżono iut znacznie i jeszcze zwisa będzie więks 
Sacharyn już zaczęto uręszać z cukrem gronow 
do wyrobu cukierkó.r, likierów, syropów, zatem n 
we ta zastosowanie spowoduje upadek przemy 
buraczego i kasom rządowym przyniesie uszczerbe 
Z  tego powodu władze rządowe zamierzają zaka 
dowozu sacbaryuu z zagranicy.

* G l i c e r y n a  wielkie ma przymioty. 1 
zapisują ją podobno już chorym do użytku w 
tranu fybiego. Dobrym jest środkiem lagoi 
i gojącym rany powstałe z oparzenia. Ogrodnicy 
i rolnicy cenie ją jako śroaek wzmacniający siłę 
kiełkowania u roślin, fasy  rzemienne przy machi
nach if ieryną smarowane, stają się giętkie i trwal
sze. Rzeźbiarze orięszaj., glicerynę do gliny aby 
ją  zrobić ciągliwą i nlepękającą. Dodana do tabaki 
do zażywania, utrzymuje w niej należytą wi.goć. 
Owoc włożony w glicerynę, długi czas przeleży 
w niej świeży i nie straci smaku. Zmięszana 3 kwa
sem saietrzanym i kwasem warczanym, daje tak 
zwaną mtroglycerynę, materyal wybuchający i ni
szczący; także i do dynamitu gliceryna jest uży
waną.

* Wytępić szczur; można tym sposobem: 
że im się przez kilka dni podkłada cbleha, mięsa 
sera itp. artykułów żywności. Po kilku dniach, gdy 
regularnie żywrość sprzątają, należy we wszystkie 
kawałki nasypać arszeniku, Kawałków tych powinno 
być jednakże tyle, aby wszystkie szczury od razu 
dostały się do żeru, gdyż nóźtuąj już go me ruszą.

K o r e s p o n d e n t a  E k s p e d y c j i .
P. Józ. Szefezyk Miesięczniki i .Przyjaciele1* wysyłamy 

Z* życzliwość d-.iękujeray.—„Czytelnia" me wychodzi.

Ceny targowe we Wrocławiu.
Z dnia 3 maja 1889.

od Marek do Marek.
Pszenica
Zyto
JęczmieU
Uwiea
ftwłcti

9.10 
7,16
7.10 
6,9u 
6,25

Fa* Lufie za cent............................................... 2.60
Masło za funt ..........................................  1,30
Jaja za kopę .......................................... . . 2,20
Siano za 50 klgr........................  3,60
Słoma za kop. d 60l» klgr. . . . .  32,00

9,10
'",50
7.75
7.80
7.75
2.80
1.40
2.40 
4,90

'8i,0G

K u r s  p i e n i ę d z y  u r z ę d o w y ;
Ruble rosyjskie 2,17 Mrk.
Floren) -fagi austryackiej 1,72 Hrk.
Banknoty francuzkie za 100 fr. — 81.10.

( N A D E S Ł A N O . )
(Uwaga dla Dałąeych!)

Kto pra - nie palić dobre papierosy i wyborne tureckie 
tytuui- jn ech ij kniiuje wyroby z fabryki „Vulkan“ J  F. J. K o- 
mendzińak.eo W Dreźnie, a zapewne się nie oszuka.

Amatorzy i znaivcy papierosom.

M

G O D N E  U W A G I !

W y s z t ą  ś w i e ż o  r  d r u k u

w  K r ó l e s t w i e  D o l s k ie m  K s t y ż k ę
pod tytułem:

„0  CZĘSTEJ KOMUNII*
zawierikjąô

,Dogmat i historye o częstej K om m i"
z wysoką aprobatą ś. Kongregacyi, oraz przejrzaną i po
świadczoną jako zgodną z nauką Kożciota ś katolickiego 
i mogąoą zbudować wiernych, przez Konsystorz dyecezy: 
Bujawsko-Kuliskiej, z własnoręcznym podpis* u  i pi.częcią 
Najprzewielebniejszego Biskupa wspomnianej drecezji.

Kłabyć można w redakcyi ,vfl<viazdy Piekarskiej", w Pie
karach, «■ domu p. J. Opiłki.

O-ma, na g i  u b y m  i m u c n y m  papierze i z takąż 
okładką

M T  f e n j  J T 0H  411*
Kto nabędzie razem k s i ą ż e k  lO , dostanie l l - t ą  

w dodatku, bezpłatnie.
PP. łosięgarzom ualy^ającym takową w większej ilo

ści, odstępujemy odpewiedn' r a b a t .
C z e r n i e je w s k i  S t a n is ła w ,  w yć lWca.

Tsmże są i do nabycia Obrazki Patronów polskich, 
z żywotami i modlitwami —  po 4 fen. jeden. (30)

Miesięcznik
Ż a r t o b l i w y  

dla < miec iu i zabawy.
Zeszyt I-szy i Il-gi w y

szedł i zawiera bardzo zaba
wne artykuły. Nabyć go mo
żna w Ekspedyoyi „Owiazdy 
Piekarskiejn i po agencyach.

Cena zeszytu 
I C  IO  l e i i y g ó w

Na przesyłkę pocztą trzeba 
do listu dołączyć 3-fenygowy 
znaczek pocztowy. (22)

Słabość
chociażby* najuponuiejszy.-Lj 

j  rzekomo nieulec; > Inycb przy- 
* padkacli, leczy gruntownie 

i bez przeszkody w zajęciu, 
oparty na 27-letniej praktyce
Frof. mrd. Dr. Blsenz,

lekarz spe-iyalny w chorobach 
płciowych.

Wiedeb, IX . For^ellaniras.3la.
Takż - listownie wraa z za

opatrzeniem w lekarstwa.
l'aa iżi Jo nab, -• » dzieło : 

„Die mannliohen SrhwScbe- 
znltande d' ren Frsachen und 

S  Heiinng“ , (14 wydanie). Cena 
Z  1 mk. wznaozkach pocztowych. 
r a a M M t s M i i s t M i n

W Y P R Z E D A Ż !
Sprzedaję roaterye na szaty jedwabne i wełniane, 

materye ua zapaski, tureckie szale do odz. wania, kaszi- 
mirowe szale, płótno na pierzyny, fianele, płaszcze dla 
pań i dziewczyn, materye na ubrania ^Anziige), barcha
ny, firanki, wszystko |>«i najtaus£yeli ceisaoh, 
% powodu zupetuej wyprzedaży,

Louis Eosterbtz,
BTTUM, Rynek.

*
ur
M
M
X .
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Czcicielom N&jśw. Panny Maryi!
Polecam prześliczne wykonanie obran iu  c  

downej Matki Boskiej Piekarskiej z ol
jodtuk w wielkim formacie podług fotografii wzię* 
z cudownego obrazu, wydany moim kosztem i n. 
kładem, sztuka % marki. Czysty dochód jest 
przeznaczony na bu Iow ę K. IŁ U J  RYI w Pie^ 
karach. Handlarze otrzymują stósowuy rabat.

Fr. Schwider
[4] w Niem. Piekarach. Poczta Mhariny.

Redaktor odp. S*. Czarnieje iki. —  Nakład i drak „Gwiazdy Piekarsloei** (F i. fatahwider i 4t, Ozerniejewaia w N. rielrarach.)


